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JAK PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ DZIS 

UZUPEŁNIAJĄCE SZKOŁY PRZEMYSŁOWE
W  K R A J U ?

N A P IS A Ł

J A N  R O T T E R .

ziesięć la t minęło od czasu, kiedy z inicyatywy 
j T ow arzystw a pedagogicznego pow stały pierwsze 

w kraju szkoły, m ające szerzyć ośw iatę w za
niedbanej dotąd w arstw ie młodzieży rękodzielniczej, 
tak  zwane dziś, szkoły przem ysłowe uzupełniające. P o 
trzeby i ważności tych zakładów  naukow ych nikt za
pew ne nie zaprzeczy, gdyż doniosłość nauki dla stanu 
rękodzielników i przem ysłow ców  naszych dobrze czuje 
każdy.

W obec uplynionego dziesięciolecia ciekawem  nie
zawodnie będzie, rzucić okiem  wstecz, w celu zdania 
sobie spraw y, czy i o ile szkoły te w ciągu swojego 
istnienia zadość czyniły intencyom  swych założycieli, 
tj. czy w istocie przyniosły one społeczeństw u upatry 
w ane korzyści.

Ażeby dojść do ugruntow anych w tym  względzie 
w niosków , dobrze będzie rozpatrzyć się nieco w po
szczególnych fazach rozwoju tych szkól, a szczególniej 
najdawniejszych.

Otóż w chwili założenia pierwszych tego rodzaju 
zakładów  —  w Przem yślu 1880, Rzeszowie i T a rn o 
wie 18 8 1 , S tanisław ow ie 1883 1 t- d., rozporządzało 
Tow arzystw o pedagogiczne znaczną ilością ludzi dobrej 
woli, tj. nauczycielam i, ale też niczem więcej. Wy-,

pracow anie potrzebnych planów  nauki, jak  niemniej 
uzyskanie koniecznych środków pieniężnych, było dal
szym krokiem  ku celow i; krokiem  skutecznie podję
tym  o tyle, że szkoły w życie istotnie weszły, u tyka
jąc  jednak przez czas pewien w kierunku tak  jednym  
jak  drugim .

Co do planów  nauki, toż inicyatorow ie tw orząc 
rzecz w kraju  dotąd nie prak tykow aną, starali się 
przystosow ać znany sobie dokładnie ustrój szkoły ludo
wej do now ego a tyle odm iennego organizm u, bez n a 
leżytego zdania sobie spraw y o właściwej istocie za
m ierzonego celu. Ze skutkiem  tego obm yślone do jego 
osiągnięcia środki, z d z i s i e j s z e g o  punktu  widzenia 
nie ze wszystkiem  uznać m ożna trafnym i, rozum ie się, 
lecz i tłóm aczy sam o przez się.

I drugi punk t żywotny, stanow iący w ogólności 
szkopuł kardynalny  przy w prow adzaniu w życie ustro 
jów  nowych, tj. kw estya pieniężna, m usiał wobec nie
znajom ości istoty podjętej pracy, na  niem ałe natrafić 
przeszkody. Osobistym  tylko wpływom i skrzętnej za
pobiegliwości poszczególnych oddziałów T ow arzystw a 
pedagogicznego w m iastach większych udać się mogło 
zainteresow ać czynniki, w najściślejszem  tego słow a 
znaczeniu lokalne, jak  rady miejskie i powiatowe, 
miejscowe kasy oszczędności i tow arzystw a zaliczkowe, 
w reszcie tu  i owdzie osoby pryw atne i nakłonić je  do 
datków  pieniężnych. Ze datki te w w arunkach  takich 
zbyt obficie płynąć nie mogły, pojąć łatw o; walczyły 
zatem  szkoły te i z brakiem  funduszów, we wielu 
przeto m iejscowościach przez rok cały lub i dłużej 
nauczyciele z praw dziw ą ofiarnością uczyli bez
płatnie.

Przechodząc do szczegółów, przedstaw iam y na 
następnej stronie przedewszystkiem  plan nauki kilku 
szkól z lat pierwszych.
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*) Przedmiotów tych uczono dla obu działów zawodowych wspólnie.

Podobnie mniejwięcej przedstaw iały się program y 
szkól innych, w edług których uczono aż do roku 1886 .

P lanów  tych myśl przew odnią spostrzedz łatwo, 
jeśli się zwróci uw agę na  trzy aż oddziały przygoto
wawcze. Okazało się bowiem po w prow adzeniu szkół 
tych w życie, że nadzwyczaj m ała  tylko część m ło
dzieży rękodzielniczej, m ając ukończoną szkołę ludową, 
posiadała dostateczne przygotow anie do korzystania 
z nauki, przeznaczonej do uzupełnienia jej wiedzy 
w k ierunku więcej praktycznym , jaki jej udzielać 
m iały oddziały zawodowe. Przew ażającej zatem  w ię
kszości, now o stw orzone szkoły korzyść rzetelną przy
nosić mogły tylko w razie dostarczenia jej sposobności 
poprzedniego nabycia wiedz}' elem entarnej. W p ro w a
dzone tedy klasy przygotow aw cze utorow ały licznym 
uczniom  niedostatecznie przygotow anym , ba, naw et 
analfabetom , drogę do oświaty. Myśl ta  wobec sła
bszego wtenczas, liczebnego stanu  szkół ludowych, 
bezsprzecznie dobrze się dostra ja ła  do potrzeb ów 
czesnych, —  w ty m  t e ż  k i e r u n k u  zasługa pierw 
szych owych szkół przem ysłow ych je s t znakom ita.

N a pytanie atoli, czy przytoczone wyżej plany 
naukow e w c a ł o ś c i  w z i ę t e  odpow iadają zam ierzo
nem u celowi, w ypaść m usi odpowiedź przecząca.

W  przekonaniu , że szerokie uzasadnianie w ypo
w iedzianego w tej m ierze sądu byłoby zbyteczne, 
ograniczym y się do stw ierdzenia, ie  z planów  tych

i ich cyfer w yraźnie w ygląda istniejąca szkoła ludowa 
ze swemi zaletam i i w adam i; w yraźnie uderza dążność 
do ogólnego kształcen ia ucznia z uszczerbkiem  po 
trzebnej dla jego chleba wiedzy zawodowej. —  Nie 
ubliżając w cale doniosłości ogólnego wykształcenia, 
wolno jednak  utrzym yw ać z całą św iadom ością, że 
wyniki w powyższym  kierunku osiągnięte, w owych 
jednostkach lub naw et połów kach godzin z języka nie
mieckiego, geografii, historyi, h istoryi naturalnej i fi
zyki, nie zrów now ażą w żadnym  razie korzyści, jakieby 
płynąć m usiały ze skoncentrow ania tych godzin na 
kilka tylko przedm iotów  p r a k t y c z n i e  n a j w a ż n i e j 
s z y c h ,  a w powyższych w arunkach z konieczności 
w yposażonych zbyt szczupło, jak  j ę z y k  p o l s k i  z e  
s t y l i s t y k ą  p r z e m y s ł o w ą ,  r a c h u n e k  p r z e m y 
s ł o w y  z b u c h a l t e r y ą ,  i r y s u n e k  t a k  o g ó l n y  
j a k  z a w o d o w y .

N adm ieniając m im ochodem , że istniejące wówczas 
podobnego rodzaju zakłady rządowe, urządzone w in
nych krajach koronnych Austryi, przy założonych od 
lat kilku państw ow ych szkołach przem ysłow ych, za
kłady oddające dotyczącym  w arstw om  ludności usługi 
dobre, —  służyć tu  m ogły snadnie za w zór godny 
naśladow ania; w ypadnie jednak  zaznaczyć pow tórnie, 
że szkoły nowe, naw et w pierwszych latach swego 
u nas istnienia, m im o podniesionych wadliwości zasa
dniczych, przynosiły społeczeństwu korzyści poważne,



1 4 8

udzielając w łaśnie e lem entarną oświatę ogólną licznym 
rękodzielnikom , którzyby bez niej pozostać byli m u
sieli bez wszelkiego wykształcenia.

U znaw szy na  tern miejscu tak  zasługi inicyatorów, 
jak  i działanie zakładów, zauw ażyć należy, że braki 
powyżej ogólnie scharakteryzow ane, nie mogły ujść 
uwadze kół, które m ając styczność z w arstw am i prze
mysłowemu z jednej, a rozum iejąc dokładnie pedago
giczne i dydaktyczne w arunki nauki szkolnej z d ru
giej strony, jasno  dostrzegły, że korzyści z zakładów 
owych przez stosow ne z r e o r g a n i z o w a n i e  nauki, 
znakom icie się dadzą spotęgować.

W  jakim że tedy duchu przeprow adzić reorganiza- 
cyę należało? Odpowiedź wobec nadm ienionych już 
ogólnych wadliwości planu naukow ego tern łatwiejsza, 
ile że naw et w istniejących pierw otnie planach nauki, 
jak  tego dane powyżej zestawienie dowodzi, znaczne, 
wcale nie uzasadnione, zachodziły różnice.

Ze słusznego zatem  zupełnie stanow iska wychodził
III. zjazd T ow arzystw a nauczycieli szkól wyższych 
w Krakowie, uchw alając w roku 1886 na wniosek 
referenta, prof. krakowskiej wyższej szkoły przem y
słowej, D ra  Bandrow skiego, że „ s t a r a ć  s i ę  n a l e ż y  
o w y g o t o w a n i e  jednolitego planu naukowego, 
o b o w i ą z u j ą c e g o  w s z y s t k i e  w k r a j u  i s t n i e 
j ą c e  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e  n a j n i ż s z e j  k a t e -  
g o r y i "  ’)•

W  ślad za poruszoną dopiero co spraw ą idzie 
druga, rów nież rozpatryw ana na  nadm ienionym  po
wyżej zjeździe. Ażeby bowiem ustanow iony racyonal- 
nie plan nauki nie pozostał literą m artw ą, należy za
pewnić się co do ścisłego jego i duchowi spraw y od
pow iadającego przeprow adzenia. Znaczy to  innem i 
s ło w y : dążyć do stosow nego zorganizow ania zarządu, 
któryby nowym  tym  działem szkół ze świadom ością 
rzeczy zawiadywał, a to  nietylko w kierunku adm ini
stracyjnym , lecz i pedagogiczno-dydaktycznym .

W obec okoliczności bowiem, że naczelne k iero
w nictwo zakładam i tym i — w pierwszych latach bez 
wspólności zarządu istniejącym i obok siebie luźno —  
od roku 1884 spraw uje kom isya krajow a dla spraw  
przem ysłu dom owego i rękodzielniczego; kom isya, nie 
posiadająca wówczas w składzie swoim ani jednego 
technika pedagoga, obznajom ionego i z istotą szkół 
tych i z potrzebam i przem ysłu —  łatw o nabyć prze
konania, iż nadzoru pedagogiczno-dydaktycznego w ów 
czas jakby  nie było. W  tym też tedy względzie uchw a
lił zjazd T ow arzystw a nauczycieli szkół wyższych

?) Kilka uwag o naszem szkolnictwie przemystowem, przez 
D ra E. Bandrowskiego. Przedruk z „Czasopisma technicznego", 
Lwów, 1886 — str. 13 .

w Krakowie, „że  p o  ż ą d a ń  e nr j e s t, a b y  w, s k ł a d  
k r a j o w e j  k o m i s y i  d l a  s p r a w  i s z k ó ł  p r z e 
m y s ł o w y c h  w s z e d ł  p e d a g o g ,  o b e z n a n y  z a 
r ó w n o  z e  s z k o l n i c t w e m  ja .k  i p r z e m y s ł e m  
k r a j o w y m ,  i a b y  i n s p e k c y ą  k r a j o w y c h  s z k ó l  
p r z e m y s ł o w y c h  p o w i e r z a n o  p e d a g o g o m ,  o b e 
z n a n y m  z i s t o t ą  t y c h ż e  s z k ó ł  2).

O ile slusznem  było przytoczone w łaśnie żądanie, 
■okazało się .w  rok po zjeździe nauczycielskim , kiedy 
to  nowo założone szkoły pierw szy raz m iały sposo
bność publicznego z okazam i swej pracy w ystąpienia, 
na  w ystaw ie krajow ej, odbytej w roku  1887 w K ra
kowie. W  szeregu artykułów  Sprawozdawczych 3) przed
stawił wtedy podpisany stan  ogólny nauki w szkołach 
tych, szczegółowo zaś spraw ę nauki najważniejszego 
ze wszystkich przedm iotu, tj. rysunku i jego do prze
mysłu zastosow ania.

O kazało się z tego, że pom ijając już niejednolitość 
p lanu nauki w całości, rysunek trak tow ano nadzw y
czaj nierów nom iernie tak  co do m etody uczenia, do
boru i stosow ności tem atów , jak  niemniej w reszcie 
co do ro^eg lośc i nauki i ostatecznego tejże wyniku. 
W  ogólności naw et w zakładach, osiągających rezul
ta ty  jak  naów czas względnie dobre, uderzał brak ja 
snego na spraw ę poglądu i statecznego jej trak tow a
nia. Zachodzące w przedm iotach innych wadliwości 
w t a k i m  rozm iarze z prac w ystaw ionych nie ude
rzały, były też niezaw odnie mniej rażące i ważyły 
nie tyle.

W  czem przyczyna nadm ienionego w łaśnie niedo
statku  w nauce rysunków , dostrzeże łatw o kto zważy, 
że nauczycielam i w szkołach przem ysłow ych uzupeł
niających byli i są po dziś dzień przew ażnie nauczy
ciele ludowi, którzy, w ykształceni w sem inaryach na
uczycielskich, wobec stanu  nauki rysunku w tych 
zakładach, nie mieli sposobności należytego obeznania 
się z m etodyką i isto tą tego przedm iotu. Nie nauczeni 
sam i, nie mogli dobrze uczyć i innych.

S tanęła  tedy spraw a gruntow nego o ile m ożności 
popraw ienia niepom yślnych w tym  względzie stosun
ków. W  tym  też celu pojawił się referat podpisanego 
na porządku dziennym  IV. w alnego zjazdu T ow arzy
stw a nauczycieli szkół wyższych we Lwowie, w roku 
1887 . Na podstaw ie tego referatu 4), wykazującego 
szczegółowo nietylko właściwości braków  dostrzeżo
nych, lecz i niedostateczności zastosow yw anych dotąd

.*) Kilka uwag o naszem szkolnictwie przemyslowem etc., 
str. 14 .

3) Nowa Reforma, wrzesień, 1887.
4) Muzeum, 1887, zeszyt 7 .
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środków zaradczych 5) —  uchwalono potrzebę urzą
dzenia przy istniejących rządowych szkołach przemy
słowych w Krakowie i Lw ow ie specyalnych kursów  
5. miesięcznych, mających wykształcić potrzebne siły 
nauczycielskie.

Przytoczone uchwały obu zjazdów Towarzystwa 
nauczycieli, wskazują, że ukształtowania się szkół tych 
śledzono z tą uwagą, na jaką rzeczywiście zasługi
wały. Ze zaś uchwały te ujęły rdzeń rzeczy, dowodem  
to, że w bardzo niedługim czasie komisya krajowa 
dla spraw przemysłowych w składzie swoim zmieniła 
się na lepszą; że za jej staraniem zreformowano 
w roku 1888 obowiązujący plan nauki w sposób od
powiadający istocie rzeczy; że dalej w  tymże samym  
roku wprowadzono zawodową szkół tych inspekcyą, 
składając ją w ręce w łaściwe; że wreszcie już w roku 
szkolnym 1888/9 odbył się w c. k. państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie pierwszy w całej Austryi 
kurs 5. miesięczny dla wykształcenia przyszłych nau
czycieli rysunków.

Tak tedy w ciągu lat zmieniły się pierwotne wa
runki istnienia zakładów tych naukowych znacznie 
na korzyść. Przechodząc do szczegółów ustroju dzi
siejszego, przedstawić należy przedewszystkiem ogólny  
plan normalny, który przez komisyą krajową ułożony, 
stanowi podstawę udzielać się mającej nauki, a na
stępnie porównać go z rozkładami przedmiotów w od- j 
dzielnych .szkołach, i rozpatrzyć się w zachodzących 
ewentualnie różnicach.

Myśl przewodnia, jaką się kierowała komisya kra
jowa przy układaniu planu nauki, mieści się w nastę
pujących przez komisyą samą wypowiedzianych ustę
pach 6) : ^Najważniejszymi przedmiotami nauki w szkole 
uzupełniającej są: 1. rysunki (z wolnej ręki, geom e
tryczne, zawodowe), 2. rachunki przemysłowe i rachun
kowość przemysłowa (buchalterya pojedyncza), 3. sty
listyka przemysłowa. Tych trzech przedmiotów należy 
uczyć w każdej szkole, bez nich bowiem nie posiada
łaby szkoła cechy przemysłowej i byłaby tylko dopeł
nieniem szkoły ludowej 7).

»W  nauce trzeba się trzymać następujących dwu 
zasad głów nych: 1. żeby była metodyczna i zastoso
wana ściśle do zawodu ucznia; 2. żeby była przystępna 
i zwięzła, nie zawierając niczego, co wychodzi po za 
obręb pojęć i potrzeb przemysłowca. Koncentracya

5) 6 -tygodniowe t. z. kursy feryalne, w ciągu których nau
czyciele obznajomić się mieli z istotą i metodyką rysunku tak 
ogólnego, jak zawodowego, w kilku działach przemysłowych.

6) Zasady organizacyi szkól przemysłowych uzupełniających,
Lwów, 1888.

’) S tr. 13.

nauki jest najważniejszą cechą takiej szkoły; wszelka 
powierzchowność i wszelkie wykraczanie z granic ko
niecznej potrzeby powinno być wykluczone* 8).

Kierując się tedy przytoczonymi właśnie poglądami 
zasadniczymi i mając zarazem na oku nizki poziom  
oświaty młodzieży rękodzielniczej, wymagający dla 
tych, którzy nie skończyli szkoły ludowej, odpowie
dniego, przed wstąpieniem do właściwych klas uzupeł- 
niających, przysposobienia, ułożyła komisya plan nauki 
następujący 9) :

I. Kurs przygotowawczy.
R e l i g i a ................................... 1 godz. tygodniowo.
Język polski (i ruski) . . .  2 » »
Język niemiecki . . . . .  1 » »
R y s u n k i ...................................2 „ »
R ach u n k i...................................2 » »

Razem 8 godz. tygodniowo.

2. Kurs przemysłowy.
a) K l a s a  I.

R e l i g i a .................................... % godz. tygodniowo.
Rysunki  3 » »
R a c h u n k i ............................... 2 » »
Stylistyka przemysłowa 1 » »
C z y t a n i e ............................... 2 » »

Razem 8 '/a godz. tygodniowo.

l>) K l a s a  II.

R e l i g i a .................................... V, godz. tygodniowo.
R y s u n k i .............................. 3 (4) » .
Rachunki i buchalterya 2 » »
Stylistyka przemysłowa 2 » »
Czytanie . . . ' . . 1 » »

Razem 8Y2 (9 )4 ) g ° dz- tygodn-

W idać z tego, że plan ten w k u r s i e  p r z e m y 
s ł o w y m  ściśle odpowiada zakreślonym przez komisyą 
warunkom ogólnym; w kursie przygotowawczym zaś 
znajduje się tam język niemiecki, omówiony poniżej 
osobno. Zestawione z tym planem normalnym plany 
naukowe 19 szkół 10) dotąd w kraju istniejących, zga
dzają się w całości z ustanowionym programem ko- 

; misyi, z jednym tylko wyjątkiem, który jednak zasłu
guje na uwagę.

8) Str. 14 .
9) Zasady organizacyi etc., str. 16 .
1") Bochnia. Brzeźany, Drohobycz, Jarosław, Jasio, Kołomyja, 

Kraków (4 szkoły), Lwów (im. Bernsteina!, Nowy Sącz, Prze
myśl, Rzeszów, Stanisławów, Stary Sącz, Tarnów, Wadowice, 

j Żółkiew.
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Oto języka niemieckiego, umieszczonego przez 
komisyą krajową na kursie przygotowawczym w i  go
dzinie tygodniowo, z 19 szkół w kraju uczy na tymże 
kursie przygotowawczym (prócz izraelickiej szkoły im. 
Bernsteina we Lwowie) jedna, jedyna tylko, szkoła 
w Przemyślu. Zjawisko to bezsprzecznie uderzające. 
Zdaniem mojem szkoły mając materyał swój, t. j. u- 
czniów nabywających dopiero elementarnych wiado
mości w języku ojczystym polskim; znając dalej roz
miar czasu, jakim rozporządzają, t. j. 33 tygodni 
nauki w ciągu roku, niezawodnie wyjść musiały z za
łożenia, że 33 razem wszystkiego godzin nauki języka 
obcego, ż a d n y c h  nie przyniesie korzyści uczniowi 
początkującemu, że byłby to czas wprost stracony. 
Na zapatrywanie takie piszę się bez zastrzeżeń.

Nadmienić tu dla zupełności dodatkowo wypadnie, 
że szkoła w Przemyślu oprócz tego konserwuje jesz
cze i inne zabytki pierwotnego planu nauk. Oto uczy ona 
do tej pory historyi i geografii, dalej nauk przyrodni
czych, wreszcie technologii, każdego z tych przed
miotów osobno, przez jeden rok, w 1 godzinie tygo
dniowo, nie zadowalając się udzielaniem młodzieży 
dotyczących pojęć zasadniczych na podstawie czyta
nych ustępów, jak tego doradza komisya na stronie 
14 swojej broszurki, przeznaczając na to razem 3 go
dziny czytania w I. i II. klasie przemysłowej. Szkoła 
w Drohobyczu, ucząca również jeszcze w roku 1889/90  
fizyki i naturalnej historyi, w bieżącym roku szkolnym  
przedmiotów tych jako osobnych już się pozbyła.

Druga jeszcze zmiana, zachodząca pomiędzy pla
nem normalnym a programem niektórych szkół, ty
cząca się tego samego przedmiotu, l e c z  j u ż  w k l a 
s a c h  p r z e m y s ł o w y c h ,  na tem polega, że języka 
niemieckiego, wbrew słusznemu zupełnie pominięciu 
go w planie komisyi krajowej, uczą oprócz szkoły im. 
Bernsteina we Lwowie, jeszcze w Nowym Sączu i we 
wszystkich czterech szkołach krakowskich.

Nie wchodząc na tem miejscu w rozbiór okoli
czności, czy' i o ile względy lokalne, t. j. znaczny 
udział uczniów warstatów kolei państwowej w Nowym  
Sączu, rzecz tę tam usprawiedliwia, wypadnie mi 
tylko stwierdzić, że szkoły krakowskie, które z wielu 
względów należą do najlepszych szkół w kraju, w tym  
kierunku niepochlebny stanowią wyjątek, poświęcając 
bez ż a d n e j  d l a  r z e c z y  k o r z y ś c i  przedmiotowi 
temu w I. i II. klasie przemysłowej po 2 godziny ty
godniowo. Znaczny ten (wobec 9^2 godz. nauki w ty
godniu) procent czasu, przeznaczony w szkołach in
nych przeważnie dla rysunków, ginie w Krakowie 
prawie marnie, stanowiąc plagę dla nauczycieli, jako
też, —  sam się osobiście o tem przekonałem kilkakro

tnie, — rzeczywiście niestrawny balast dla uczniów na 
tym stopniu rozwoju.

Rzecz ta w Krakowie tem mniej jeszcze da się 
usprawiedliwić, ileże w rządowej' wyższej szkole prze
mysłowej przedmiotu tego dla rękodzielników d o j 
r z a l s z y c h  uczą w 4 g o d z i n a c h  tygodniowo; 
każdy zatem czeladnik lub majster, odczuwający po
trzebę tej nauki, korzystać z niej bezpłatnie może, a 
mając i czasu więcej do dyspozycyi i ucząc go się 
z własnej woli, naprawdę, w razie przykładania się , 
do rzetelnych wyników dojdzie.

Miejmy nadzieję, że Rada miejska krakowska, 
która przed wprowadzeniem nauki tej do szkoły rzą
dowej, uchwaliła przedmiot ten w szkołach swoich 
zatrzymać, obecnie wobec zmienionych na lepsze w a
runków, zgodzić się zechce na pożądaną w tym wzglę
dzie reformę.

Z przedstawienia dotychczasowego wynika, że obo
wiązujący dziś w szkołach galicyjskich plan nauki, 
w całości odpowiada przeznaczeniu tych zakładów  
i w tym kierunku postęp do tej pory osiągnięty może 
zadowolić.

Jakżeż teraz przeprowadzenie planu tego wygląda 
w praktyce ?

Ażeby to ocenić należycie, rozdzielić wypadnie 
przedmioty naukowe na dwie gcupy, z których pierw
sza obejmuje rysunek we wszystkich jego działach 
i stopniach, (wolnoręczny, geometryczny i zawodowy 
w rozmaitych gałęziach przemysłu), druga zaś resztę 
przedmiotów szkolnych.

Rozpoczynając omówienie sprawy od grupy dru
giej, należy przedewszystkiem stwierdzić, że w kie
runku tym nauka wykazuje rezultaty w całości po
myślne, gdyż z przedmiotów tych niektóre wprost 
wchodzą w zakres zawodowego wykształcenia nauczy
cieli, inne zaś jako do tamtych zbliżone łatwo nau
czycielom ująć i traktować stosownie. Jednej tylko 
uwagi pominąć tu nie można, a odnosi się ona głó
wnie do znacznej części nauczycieli ludowych, stano
wiących, jak już wspomniano, większość dotyczących 
gron nauczycielskich.

Źe siły te nauczycielskie, w początkach swojej dzia
łalności, starały się , aprobowaną dla szkół ludowych 
metodykę uczenia przedmiotów elementarnych, prze
szczepić na grunt szkól uzupełniających, zrozumieć 
łatwo, zwłaszcza że i nadzór nad zakładami tymi 
przed uregulowaniem inspekcyi zawodowej, sprawowali 
nie rzadko inspektorowie okręgowi szkół ludowych. 
Ze zaś takie pojmowanie nie licuje wcale z istotą 
nauki szkół przemysłowych, rzeczą jest jasną dla każ
dego, kto zważy, że i czas nauki bardzo szczupły
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a nadto cel szkoły czysto praktyczny. Jeżeli zatem  
szkoła ludowa, czytając n. p. ustępy polskie, analizuje 
takowe z drobiazgową dokładnością, rozbierając nie
mal każdy wyraz z osobna, tak co do jego treści jak 
i ze strony gramatycznej i stylistycznej, a to i ustnie 
i pisemnie, to w szkole przemysłowej uzupełniającej 
na t a k  d a l e k o  idące wyjaśniania miejsca niema. 
Tu rozchodzi się o to, ażeby uczeń w szczupłym tym  
czasie wprawił się w płynnem czytaniu; ogólnem tego 
co czytał zrozumieniu bez szczegółowego wchodzenia 
w rzeczy drobiazgowe; a wreszcie w piśmiennem, ja
ko tako poprawnem oddaniu swych pojęć w kilku 
kierunkach z góry obmyślonych i zastosowanych do 
jego potrzeb.

Na g ł ę b s z e  zapuszczanie się w historyę natu
ralną lub fizykę, chociażby tylko na podstawie czyta
nego ustępu, czasu tyle co w  szkole ludowej niema, 
a wszelkie w  tym względzie przesadzone dążenie do 
podniesienia jakoby j a k o ś c i  rezultatu z nauki czy
tania, odbiłoby się bardzo dotkliwie na i l o ś c i  czyta
nych ustępów i skończyło na tern, że uczeń moźeby 
jedne lub drugą rzecz na czas jakiś »połapał«, czytaćby 
się jednak płynnie i rzecz czytaną ogólnie rozumieć, 
wobec krótkości czasu nie nauczył.

Podobnie wyglądałaby sprawa, gdyby rachuuek 
traktować chciano w szkole uzupełniającej na modłę 
szkoły ludowej, t. j. gdyby uprawiano rachunek prze
ważnie z głowy, oparty na wszechmocnej metodzie 
wnioskowania.■ Sam bywałem świadkiem zagadnień 
rachunkowych tego n. p rodzaju: Jeżeli 3 metry su
kna kosztują 1 6 lj 2 złr., ile kosztować będzie 8 3/t me
trów? Zagadnienia takie na podstawie wnioskowania 
obliczano z głowy i otrzymywano w korzystnym razie 
wynik pomyślny, zdarzało się jednak i to, że w ciągu 
operacyj pamięć nie dopisała, a rezultat był mylny. 
Jeżeli w szkole ludowej tak się postępuje, to tam rzecz 
do pewnej, mojem zdaniem granicy, uzasadnioną jest o 
tyle, że czasu jest podostatkiem na powolne rozbudzanie 
i rozwijanie dziecięcych umysłów, w  szkole zaś uzu
pełniającej przemysłowej, dążyć należy do szybkiego 
i pewnego, m e c h a n i c z n e g o  choćby, zastosowania. 
T ego zaś w praktyce życia przy nieco zawilszych tylko 
zagadnieniach, do których powyższe niezawodnie na
leży, nikt nie robi z głowy, lecz każdy piśmiennie. 
Przerobi się tak w jednej lekcyi zadań tego rodzaju, 
powiedzmy dziesięć, podczas gdy zagadnień podobnych 
z głowy, nie wiem czy się dwa przeprowadzi.

Sposób traktowania stylistyki i buchalteryi prze
mysłowej nie nastręcza pola do podobnych uwag. 
Przedmiotów tych bowiem szkoła ludowa nie uczy, 
nauczycielele przeto od chybionej metodyki wolni, ła

twiej w ogólności uchwycą sprawę ze strony wła
ściwej.

Przystępując do umówienia grupy drugiej t. j. do 
przedmiotów rysunkowych, przypominamy, że osiągane 
w pierwszych latach rezultaty, jak to już zcharakte- 
ryzowano, zadowolić nie mogły. Ze dziś, rzecz ogólnie 
biorąc znacznie jest lepiej, wątpliwości nie ulega naj
mniejszej, gdyż nie mała część szkół rozporządza obe
cnie nauczycielami rysunków, którzy po odbyciu sto
sownej nauki specyalnej, posiadają uzdolnienie nale
żyte. Stwierdziły też inspekcye, tak ze strony komisa
rzy rządowych, jak i delegata krajowej komisyi prze
mysłowej, że działalność w kierunku urządzania kur
sów specyalnych podjęta, celu nie chybiła, i że szkoły 
p o s i a d a j ą c e  w y k s z t a ł c o n e  s i ł y  n a u c z y c i e l 
s k i e  z a d a n i e  s w e  co do nauki rysunków spełniają. 
Nie można jednak wcale twierdzić, ażeby i tu nic nie 
pozostawało do poprawienia, gdyż właśnie dość zna
czna jeszcze ilość szkół albo nie posiada wcale odpo
wiednich nauczycieli lub posiada ich za mało.

Z zajętych obecnie we wszystkich 19 szkołach 
nauczycieli rysunków, w liczbie ogólnej 49, trzecia 
część. t. j. 16-tu posiada ukończony 5-miesięczny kurs 
szkoły krakowskiej, reszta wykazuje się w części kur
sami 6-tygodniowymi we Lwowde lub Bielsku, dwóch 
posiada kwalifikacyą nauczycieli rysunków do szkół 
średnich, pewien procent stanowią ludzie ściśle zawo
dowi, jak budowniczowie lub inżynierowie maszyn, 
nie mało zaś, bo aż 16-tu jest i takich, którzy prócz 
kwalifikacyi nauczycieli szkól średnich, wydziałowych 
lub tylko ludowych, specyalnego uzdolnienia do nauki 
rysunków nie posiadają. D o pożądanej zatem jedno- 
mierności nauki, tak co do metodyki uczenia jak i o- 
siąganych wyników, dość jeszcze daleko.

Na uzasadnione w tem miejscu zapytanie, dlaczego 
też, kiedy już pomyślano o specyalnem dla tych nau
czycieli wykształceniu za pośrednictwem osobnych 
kursów metodycznych, nie przysposobiono dostatecznej 
sił takich ilości, wypadnie odpowiedź, że w samej 
szkole krakowskiej w trzech odbytych dotąd kursach 
specyalnych, ukończyło naukę z kwalifikacyą dobrą 
nauczjmieli razem 48. Jestto ilość wystarczająca zu
pełnie wobec okoliczności, że przecież i nie mała 
cześć uczących dzieci, choć nie uczęszczała na kurs 
krakowski, inną drogą nabyła potrzebnej kwalifikacyi 
i  stanowisko swoje zajmuje należycie. Nie b r a k  za
tem uzdolnionych nauczycieli rysunku, lecz n i e w ł a 
ś c i w e  t y c h  s i ł  z u ż y t k o w a n i e  stanowi przy
czynę utykania sprawy. Jedyny na to sposób zaradczy 
spoczywa w rękach władz szkolnych a sposobem tym 
umieszczanie kwalifikowanych nauczycieli rysunku
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w miejscowościach, gdzie są  uzupełniające szkoły prze
mysłowe. Zarządzeniem  takiem  spożytkow anoby nale
życie wyłożony w swoim czasie na urządzenie kursów  
kapitał, . przyczyniając się tak  i do rzetelnego szkół 
w zm iankow anych rozw oju, i zapew niając zarazem  
nauczycielom  pew ne korzyści m ateryalne, któreby się 
im za uczciwe swojego czasu zajęcie, należały słusznie.

C. d. n.

 m~s--------

Rozwój budownictwa wodnego w Prusach i Austryi
o d  r. 1 8 8 0  do  r. 1 8 9 0 .

 -KXXX>i---------

(Ciąg dalszy).

Wnioski.
Zbierając w jedno wszystkie nasze poprzednie wy

wody, przychodzimy do tego smutnego przekonania, źe 
A ustro- węgierska monarchia, a zwłaszcza Przedlitawia, 
dała się przez wszystkie cywilizowane państwa pod wzglę
dem komiinikacyj wodnych o całe dziesiątki lat wy
przedzić. Nie możemy się więc wcale dziwić, jeżeli 
w Austryi powstają z dniem niemal każdym coraz tru 
dniejsze ekonomiczne stosunki; jeżeli ludność ciężaru po
datkowego, aczkolwiek mniejszego, jak gdzie indziej, 
udźwigać nie może; że rolnictwo i przemysł upadają 
i ekonomiczne ubóstwo coraz więcej we wszystkich nie
mal warstwach społeczeństwa odczuwać się daje. Takie 
stosunki musiały się w Przedlitawii wytworzyć już z tego 
powodu, że przeważna część krajów koronnych, jako 
przeważnie rolniczych, czerpie dochody swe z wywozu 
płodów surowych, a odnosi się to szczególniej do na
szego kraju, wyłącznie rolniczego.

Brak tanich komunikaeyi daje się n a m najbardziej 
odczuwać; jesteśmy bowiem dla braku przemysłu wiel
kiego w kraju, przymuszeni sprowadzać wszystkie nie
mal wyroby przemysłowe z zagranicy, a przynajmniej 
z zachpdnicb prowineyj państw a; nie mając zaś dosta
tecznej ludności przemysłowej w kraju, któraby nasze 
płody rolnicze na miejscu w całości spożytkować mo
gła, musimy dążyć do zbycia tychże za granicami kraju 
i państwa, aby zdobyć środki do zaspokojenia codzien
nych potrzeb życia.

Tymczasem konkurencya na targach zagranicznych 
jest dla płodów naszych z dniem każdym trudniejszą, 
skufkiem drogiego przewozu kolejami, podczas gdy inne 
konkurujące narody używają do tego celu tanich dróg 
wodnych. Zboża Ameryki północnej wyparły w wielu 
miejscach zagranicą zboża nasze, a nawet już na tar
gach Przedlitawii zaczynają bardzo skutecznie konkuro
wać ze zbożem naszem, mimo przewozu na odległości 
kilku tysięcy kilometrów.

Nie lepiej ma się rzecz z naszym przemysłem naf
towym. Obfitość olejów skalnych w Karpatach naszych 
powinna być jednym  z głównych środków bogactwa

kraju, tymczasem musi przemysł ten walczyć z wiel
kim wysiłkiem o byt swój, gdyż nafta amerykańska 
i kaukazka zaczyna być mimo wielkiego transportu na
wet w Galicyi tańszą, jak nasza własna, którą na kil
kadziesiąt ledwie km. przewieźć potrzeba.

Powodem tych opłakanych stosunków jest li tylko 
b r a k t a u i c h  d r ó g  w o d n y c h.

Znając dostatecznie kłopoty finansowe Przedlitawii, 
ciągnące się bez przerwy przez kilka dziesiątek lat, jak 
nie mniej, uwzględniając wielkie ciężary, jakiemi obar
czona jest przedewszystkiem Przedlitawia, nie możemy 
się dziwić, jeżeli Rząd i Rada państwa z obawy przed 
wielkiemi wydatkami, nie weszły w ostatnim czasie 
w ślady ościennych państw pod względem rozwoju ko- 
munikacyj wodnych.

Przyczyniły się wprawdzie do tego także w niema
łym  stopniu zapatrywania błędne co do ważności i ren
towności dróg wodnych, datujące się z ery kolejowej, 
jak nie mniej wpływy przeważne kapitalistów posiada
jących akcye licznych prywatnych towarzystw kolejo
wych, a obawiających się w swem krótkowidzeniu, zmniej
szenia swych dochodów z dywidend i superdywidend.

Dziś się stosunki na szczęście zmieniać zaczynają, 
tak, że nawet przedsiębiorstwa kolejowe dbałe o swe 
dochody, w uznaniu błogiego wpływu dróg wodnych 
na koleje żelazne, starają się o podniesienie żeglugi na 
drogach wodnych, szukają połączenia z temiż, przyczy
niając się do budowy portów, składów portowych etc. 
jak tego liczne mamy dowody w Niemczech a także 
i u nas nad Łabem. czeskim.

W obec tego, że budżet państwa w Przedlitawii do
prowadzono już do równowagi a nawet do pewnej nad
wyżki, dzięki wielkiej ofiarności ludów Przedlitawii 
i mimo nadzwyczajnych wysiłków na cele wojskowe, 
powinien obecnie Rząd i Rada państwa przystąpić do 
ostatecznego rozwiązania sprawy regulacyi rzek i bu
dowy kanałów spławnych i niedaó się już dalej wy
przedzać przez państwa ościenne, jeżeli nie chce ekono
micznego bytu państwa na szwank narazić; jeżeli do
tychczasową siłę podatkową pragnie nadal utrzymać 
i nie wysilać jej do ostateczności. Nadarza się też teraz 
dobra sposobność w Przedlitawii, aby tę po dziś dzień 
po macoszemu traktowaną sprawę, sprowadzić na w ła
ściwe tory, gdyż w programie tegorocznej mowy trono
wej położono szczególny nacisk na zwiększenie działal
ności ku ekonomicznemu rozwojowi handlu, przemysłu 
i komunikaeyi,

Jeżeli się w państwie znalazło przeszło 3 miliardy 
złr. *) na budowę kolei w Przedlitawii i na koleje w spólne; 
jeżeliśmy zdołali bez większych wstrząśnień ekonomi
cznych, podołać nadzwyczajnym wymogom nowoczesnego 
militaryzmu i mimo to kredyt państwa i jego finansowe 
położenie polepszyło się, toć nie powinniśmy się wcale 
obawiać wydatku koniecznego na regulacyą rzek" i bu
dowę kanałów, tem bardziej, że jest to wydatek bar
dzo produktywny, który się w krótkim czasie sowicie 
państwu i ludności opłaci.

Postanowienie w tej sprawie powinno tem szybciej 
nastąpić, że drogi wodne są dziś w obec postępów za
granicy żywotną sprawą Przedlitawii.

*) Statistisehes Handbucli der Osterr.-Ung. Monarchie. Wien 1888.
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Przypatrzmy się bliżej jakiego nakładu wymagałaby 
systematyczna regulacya wszystkich rzek Przedlitawii 
objętych dołączouem zestawieniem. Ogólną długość rzek 
Przedlitawii, wymagających regulacyi, obliczyliśmy na 
8180 km .; z ilości tej należy potrącić 470 km. rzek 
alpejskich, regulowanych przez Ministerstwo rolnictwa, 
środkami na ten cel przez Radę państwa uehw alonem i; 
pozostaje zatem 7710 km. Ponieważ w cyfrze tej mie
ści się 811 km. rzek spławnych, stanowiących granicę 
państwa, jakoteż 193 km. rzek rozgraniczających kraje 
koronne, a zatem w naszem zestawieniu po dwakroć 
liczonych, otrzymamy ostatecznie jako rzeczywistą d łu 
gość brzegów 14504.8 km., a mianowicie: 4871,0 km. 
rzek dotychczas wcale nie spławnych, 4879.4 km. rzek 
tylko dla tratw i spławnych, wreszcie 4753 .4 km. rzek 
dostępnych dla statków zwykłych i parowców.

Licząc koszta regulacyi rzek pierwszej kategoryi na 
km. brzegu po 4000 zł., drugiej po 6000 zł., trzeciej 
zaś po 10000 zł. otrzymamy:

4871.0 X  4000 =  19.484.000 złr.
4879.4 X  6000 =  29,276.400 złr.
4758.4 X  10000 =  47.534.000 złr.

doliczając na administraćyą, po- 96,294.400 złr.
trzebne pomiary i badania 

i na konserwacye w czasie bu
dowy około 12°/0 11,705.600 złr.

wyniosą koszta budowy 108,000.000 zlr.

przyjmując zaś c-zas trwania budowy na lat 15, okazuje 
się potrzeba rocznego nakładu w kwocie 7.2 milionów 
złr. w. a. w nadzwyczajnej dotacyi.

Zarzucić by można, że koszta wyżej na km. brzegu 
przyjęte są zbyt małe, zwłaszcza, że wedle dotychczaso
wego doświadczenia regulacya rzek od km. znacznie 
więcej kosztowała jak np. na Murze od Gracu w dół 
28000 do 38000*) na km. rzeki, na Anizie 22000 zł. 
na km. rzeki, na Sawie nawet 52000 zł. na km. rzeki; 
na Labie czeskim, 109 km. od Mielnika długim, wydano 
w ostatnich 10 latach po 14936 zł. na km. rzeki i t. p. 
Byłby to atoli zarzut nieuzasadniony. Przyjmując bo
wiem powyższe cyfry, uwzględniliśmy już, że Rząd od 
czasów konstytucyjnych wydał na regulacyę rzek prze
szło 61 milionów złr, a więc wiele budowli musi być
już wykonanych ; że wedle obliczenia zestawionego przez
c. k. Namiestnictwo we Lwowie w r. 1886, wymaga
łaby regulacya 1 .0 km. rzeki, a więc obydwóch brze
gów, w przecięciu około 10500 złr. Należy tu także 
mieć na oku wielką różnicę jaka zachodzi między ko
sztami regulacyi rzek na wielkich przestrzeniach i przy 
odpowiednio znacznych funduszach, a kosztami budowli 
wodnych, wykonywanych bez dostatecznych funduszów, 
powoli, bez systemu i połączenia. W  pierwszym wypa
dku można z uwagi, że jedna budowla drugą kryje, 
wykonać je  o przekrojach mniejszych, a uregulowawszy 
jednocześnie i szybko dłuższą przestrzeń i to z trwałego 
materyału, oszczędza się w następstwie bardzo wiele na 
kosztach konserwacyi. Nadmienić tu wreszcie musimy, 
iż uważamy wszelkie sztuczne brukowania, wygładzania 
i t. p. budowli nad zwierciadłem wody, w wielu w7y-

*) Franz Eitter v. Hoelienburger „Ueber Gesehiebsbewegung 
uncl Eintiefung fliessender Crewiisser". Leipzig 1886.

padkach za zbyteczne, jest ono bowiem stosunkowo za 
kosztowne, a do trwałości budowli wcale nic lub nie 
wiele się.przyczynia. Budowle regulacyjne powinny się 
szybko zamulać i porosnąć wikliną, która je  skutecznie 
przed uszkodzeniem zabezpiecza, a takie zbyt sztuczne 
wykończanie budowli, porost wikliny prędzej wstrzy
muje, jak  przyspiesza. Nieprzeezymy, że tak sztucznie 
wykończone budowle, dla oka, zwłaszcza w pierwszym 
roku, dobrze się przedstawiają; wzgląd ten atoli więcej 
estetyczny jak praktyczny, pochłania niepotrzebnie wiele 
pieniędzy.

Objęliśmy powyższemi kosztami wszystkie rzeki Przed
litawii dlatego, iż uważamy za najważniejszy warunek 
systematycznej regulacyi i za środek jedynie skutecznie 
i trwale do celu prowadzący, aby regulacya objąć całą 
rzekę, ile możności najwyżej ku źródłom, a nie ograni
czać się li tylko na część spławną tejże. Głównym po
wodem zdziczenia rzek naszych jest niezmierna ilość 
toczonych żwirów i piasków, które się co roku wzma
gają; należy przeto przedewszystkiem dążyć do możli
wego zmniejszenia tychże, jak to już w I. części mie
liśmy sposobność wykazać.

Objęcie regulacya całej rzeki uważamy dalej także 
z tego powodu za niezbędnie konieczne, że rzekę każdą 
należy uważać niejako jako organizm, wytwarzający się 
wedle odwiecznych i niezmiennych praw natury, któ
rego pojedyncze części w ścisłym ze sobą pozostają sto
sunku ; chcąc więc pożądany skutek regulacyi osiągnąć, 
nie wolno nam jednej części rzeki zupełnie zaniedby
wać, a jedną tylko się zajmować, gdyż takie połowi
czne postępowanie pomści się wkrótce i wywoła na
stępstwa nieprzewidziane, a wcale nie pożądane, których 
usunięcie, jeżeli jest jeszcze możliwem, większe koszta 
za sobą pociąga jak przeprowadzenie regulacyi syste
matycznej na całej rzece. Przykładem tego Cisa na Wę
grzech i klęska Szegedyńska.

W ykazaliśmy wyżej, że regulacya wszystkich rzek 
Przedlitawii wymagałaby nakładu po 7\2 milionów ro
cznie przez lat 15 ; obecnie stawiamy pytanie kto 
i w jaki sposób wydatek ten pokryć powinien.

Sądzimy, że rozkład kosztów powinienby być na
stępujący :

W spólny skarb państwa ponosi koszta regulacyi rzek 
spławnych i granicznych przy stosunkowo małem przy
czynianiu się właścicieli gruntów nadbrzeżnych, którym 
grunta przed zerwaniem zabezpieczone zostają; pokrywa 
zatem rząd jak  dotychczas całe koszta z tego tytułu
w kw ocie ..........................................  47,534.000 złr. w. a.
następnie zgodnie z zasadą przy
ję tą  w roku 1885 przy wypra
cowaniu projektu na regulacya 
rzek podkarpackich Galicy i 60 °/0 
kosztów budowy przy regulacyi 
rzek wcale nie spławnych lub 
tylko dla tratw i spławnych, zatem 20,256.000 złr. w. a. 
wreszcie całe koszta zarządu, po
miarów, badań , etc. na wszy
stkich 3 kategoryach rzek w kwocie 11,705.600 złr. w. a.

88,495.600 złr. w. a. 
w piętnastu latach, czyli okrągło po 5‘9 milionów ro
cznie, prócz kosztów konserwacyi budowli wykonanych 
już dotychczas na rzekach spławnych.
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W  porównaniu z dotychczasowym wydatkiem ro- 
eznym na cele budowli .wodnych, w tytule nadzwyczaj
nych wydatków, a wynoszącym około 2 milionów, jest 
to kwota dosyć poważna; dałaby się ona jednak pokryć 
bez uszczerbku funduszów na inne cele przeznaczonych, 
w sposób następujący.

Z dochodów bieżących przeznaczy wspólny skarb 
państwa połowę dotychczasowej z w y c z a j n e j  dotacyi, 
używanej w przeważnej części na mniejsze budowle nowe, 
tak na rzekach spławnych, jakoteż i na rzekach mniej
szych przez rząd subwencyowanych wykonywane a wiec
około  ................................................0.5 miliona
dalej, całą nadzwyczajną dotaeyą w wyso
kości lat ostatnich, w przecięciu okrągło . 2.0 miliony
następnie połowę nadwyżki budżetowej lat
ostatnich w k w o c ie ........................................... 1.4 miliona

Razem 3.9 miliony
w porównaniu z potrzebą pozostaje zatem 
do pokrycia reszta w kwocie . . . .  2.0 miliony
którą ze względu, że z wykonanych budowli regulacyj
nych także następne pokolenie korzyści ciągnąć będzie, 
należałoby pokryć pożyczką spłacałną wraz z odsetkami 
i amortyzacyą w ciągu lat 50, licząc po 4 od sta. Ro
czna rata amortyzacyjna wynosiłaby okrągło 93.200 zła 
a więc kwotę w stosunku do całego budżetu państwa 
tak drobną, iżby ją  prawdopodobnie bardzo łatwo mo
żna pokryć bez obciążenia ludności, bądź z zapasów ka
sowych, bądź też z oszczędności w innych pozyeyaeh 
budżetu, ostatecznie zaś nałożeniem podatku. Pożyczka 
dwumilionowa powtarzałaby się naturalnie co roku przez 
lat 15 aż do ukończenia budow li;-ra ta  amortyzacyjna 
wzrosłaby ostatecznie do kwoty po 1,4 miliona na 
lat 20, poczemby spadała stopniowo aż do 93200 złr. 
w dalszych 15 latach. Samo przez się rozumie się, iż 
dla uzyskania pomyślnego skutku na rzekach, granice 
państwa stanowiących, musiałby się także rząd centralny 
w drodze dyplomatycznej postarać u państw sąsiednich 
o jednoczesne regulowanie, za obopólnem porozumieniem, 
przeciwległych brzegów.

Prócz powyższych wydatków musiałby wspólny skarb 
państwa drugą połowę dotychczasowej dotacyi zwyczaj
nej przeznaczać i nadal na utrzymanie budowli regu
lacyjnych dotąd wykonanych; następnie po 15 latach 
pokrywać powyższą ratę amortyzacyjną 1.4 miliona i ko
szta. konserwacyi budowli wykonanych w tym okresie, 
około 1.5°/o kosztów budowy wynoszące, czyli 1.3 mi
lion., razem więc pokrywać rocznie około -3.2 miliony, 
a zatem nie w iele więcej jak  płaci dzisiaj; miałby atoli 
wszystkie rzeki zupełnie uregulowane, podczas gdy przy 
dotychczasowym sposobie postępowania, mimo wyłożo
nych już 61 milionów', nie osiągnięto pożądanego celu 
bynajmniej. Postępowanie powyżej opisane spowodowa
łoby także i tę korzyść, iż możnaby pokryć nadwyżkę 
nad dzisiejszy wydatek, oszczędzonemi zapomogami dla 
powodzian, jakoteż niepotrzebnym już opustem podatków; 
teraz co roku się powtarzającym.

Resztę 40°/0 czyli 19.5 milionów kosztów regulacyi 
rzek dwóch pierwszych kategoryi, nałożyćby trzeba na 
pojedyncze kraje koronne, ponieważ uregulowanie tych 
rzek przysporzyłoby krajom tym  przedewszystkiem ko
rzyści; a mianowicie wezwaćby należało fundusze kra
jowe do udziału w kosztach w wysokości 3 5 °/0 całych

kosztów czyli 17.06 milionów, właścicieli zaś zabezpie
czonych gruntów w wysokości 5 °/0 całych kosztów 
czyli 2.44 milionów. Rozkład taki obciążyłby fundusze 
wszystkich krajów koronnych przez łat 15 roczną kwotą 
1.14 miliona, strony zaś interesowane roczną kwotą 
0.162 miliona; uważamy bowiem za słuszne, aby strony 
te datek konkurencyjny mogły opłacać w ratach 15. li 
z doliczeniem odpowiedniego °/o> zwłaszcza przy więk
szych kwotach, a nie jak  dotąd jednorazowo.

Sejmy krajów koronnych orzekłyby wreszcie, czy 
datek krajowy ma być uiszczonym z bieżących docho
dów, czy też odpowiednią pożyczką pokrytym. Za osta
tnią przemawialibyśmy, zwłaszcza dla naszego kraju, 
z zastrzeżeniem, iż pożyczką taka winnaby być zacią
gniętą na tych samych warunkach, na jakichby ją  pań
stwo otrzymało.

Po wykończeniu budowli regulacyjnych powinien 
wspólny skarb państwa, kraje koronne i właściciele nad
brzeżnych gruntów, przyszłe koszta konserwacyi na rze
kach 2 pierwszych kategoryi w tym samym stosunku 
ponosić.

Uregulowanie jedynie rzek spławnych i niespławnych, 
nie doprowadziłoby nas jeszcze do zamierzonego celu 
t. j. do uzyskania i wyrobienia dogodnych i tanich dróg 
wodnych i do wywołania ruchu przewozowego na tychże 
w takim stopniu, jakby to wzgląd na podniesienie eko
nomicznych stosunków państwa wymagał, jakby to roz
gałęziona sieć rzeczna umożliwiała; -— uregulowane rzeki 
mogłyby bowiem służyć tylko do lokalnego przewozu 
towarów, niektóre zaś tylko do ograniczonego wywozu. 
Chcąc uzyskać należyty ruch przewozowy drogami wo- 
dnemi na wielką skalę, musimy koniecznie połączyć po
jedyncze rzeki główne między sobą kanałami spławnymi, 
aby statki mogły bez przerwy przechodzić z jednego 
dorzecza w drugie.

Już przed rokiem 1873 podniesiono w zachodnieh 
prowincyach dawną myśl połączenia Dunaju pod W ie
dniem, raz z Odra pod Boguminem, drugi raz z Moł- 
dawą pod Budziejowicami (Budweis) i następnie skana
lizowanej Mołdawy ze spławnym Rabem pod Mielnikiem. 
Odnośne projekta zostały też już opracowane, pierwszy 
przez st. inspektora A. Oelweina, drugi przez inżyniera 
Deutscha; nie przyszły jednak do wykonania z powodu 
katastrofy finansowej r. 1,873.

Od lat kilku wiedeński „Donauverein“ mający na 
celu rozszerzenie i udoskonalenie dróg wodnych w Przed
litawii, jakoteż strony interesowane, zajmują się co raz 
energiczniej projektem budowy kanału szczególnie mię
dzy Dunajem i Odrą; należy się też spodziewać, że 
tenże wkrótce stanie się rzeczywistością.

Koszta jego budowy obliczono na ogółem 40.0 mi
lionów zk. w. a. razem z 32-ina portami, kilkoma bo
cznymi kanałami w okolice bardziej przemysłowe i wiel
kim portem nad Dunajem, który 2.0 miliony złr. mą 
kosztować.

Kanał ten uważamy za bardzo ważną arteryę komu
nikacyjną dla Przedlitawii, tein bardziej, że r. b. rozpo
czyna rząd pruski budowę kanalizacyi Odry od Bogu- 
mina w dół; —  będą więc statki z Dunaju mogły prze
chodzić wprost do rozgałęzionej sieci pruskich dróg 
wodnych.

Drugi kanał mię lzy Dunajem a Mołdawą, stworzyłby
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połączenie bezpośrednie dla 13298 km. długiej sieci dróg 
wodnych w Austro-W ęgrzech i Niemczech położonych 
i' skróciłby drogę-m iędzy ezarnem i niemieekiem mo
rzem na 3284 km., dogadzałby on jednak mniej Przedli
tawii w ogóle, zaś więcej ekonomicznym stosunkom 
W ęgier, eksportujących1 wielkie masy zboża, jakoteż' 
Czech, wysyłających węgiel i wyroby przemysłowe.
• O wiele ważniejszem, dla Przedlitawii, a szczególnie 
dla Galieyi, byłoby połączenie kanałem, spławnym Dnie
stru ze Sanem i W isłą a następnie W isły z (Mrą, 
a właściwie z kanałem między Dunajem i Odrą pro
jektowanym. O pierwszem połączeniu spławnego wów
czas Sanu i Dniestru już za Rzeczypospolitej myślano, 
zaś na początku bieżącego stólecia, jak nadmieniliśmy, 
z-polecenia rządu austryackiego studya odnośne prze
prowadzono; co do drugiego połączenia wypracowano 
w Prusach projekt w r, 1880 o którym szczegóły po
dano w naszem Czasopiśmie z r. 1882 Nr. 7.

Projekt połączenia Sanu z Dniestrem, jak wszystkie 
kanałowe, upadł i dopiero w ostatnich latach w roz
prawach Rady państwa i dziennikarskich artykułach; 
wyłonił się : ponownie. Na posiedzeniu Rady państwa
d. 16/4 1880 wskazał poseł Kozłowski na ważność tego 
kanału, któryby skrócił drogę wodną między ezarnem 
morzem i Gdańskiem o 7500 km. wskazując jednocze
śnie na łatwość wykonania, tego kanału.

Twierdzenie ostatnie jest zupełnie uzasndnionem, gdyż 
kanał ten przeprowadzony doliną rzeki W iszni łączyłby 
San w  okolicy Wysoeka-Duńkowie (naprzeciw) Rady- 
iTtnać przechodząc w pobliżu Mościsk, Sądowej Wiszni, 
Rudek w długości około 80 km., z Dniestrem między 
Dołobowem i Gzajkowicami, a: jest rzeczywiście najła
twiejszy do wykonania na kontynencie, gdyż. europej
ski dział wód przechodzi tuż nad brzegiem i Dniestru 
w wymienionej okolicy, tak, że w razie wysokich wód 
na Dniestrze, mogą się one 'przelewać rowem grani
cznym, tamże istniejącym, do Wiszni a ztąd do Sanu. 
Byłby to więc niezawodnie jedyny kanał niewymaga- 
jący budowy zbiorników lub sztucznego, podnoszenia 
wody pompami dla zasilenia najwyższej stacyi w wodę, 
można bowiem takową wprost ze Strwiąża lub Dnie
stru w dostatecznej ilości bez wielkich sztucznych bu
dowli dostarczyć, coby na obfitość wody w Dniestrze 
ujemnie nie wpływało, gdyż jak wiadomo, do zasilenia 
kanału, napełniwszy go raz, potrzeba tylko tyle wody, 
ile wymaga każdorazowe zapełnienie szluzy komorowej 
w czasie przepuszczania statków, i ile przez parowanie 
i wsiąkanie w ziemię ubywa.

Kanał ten mą jednakowoż tylko wtedy raeyę bytu 
jeżeli San i Dniester uzyskają napowrót przez regula
eyą Spławność swą, jaką  miały w poprzednich wiekach 
■i jeżeli celem wytworzenia drogi komunikacyjnej, euro
pejskiego znaczenia, tak San aż do ujścia swego, jako
też i. Dniester, aż do Zurawna mniej więcej, skanalizo
wanym zostanie.

Co do połączenia kanałem Wisły, pod Oświęcimem, 
(względnie Babicami) z Odrą pod Boguminem, około 75 
km. długim, przeprowadzonym prawie równolegle z trasą 
kolei północnej, wymagającym atoli sztucznego zasilenia 
najwyższej stacyi przy przekroczeniu działu wód mie
dzy W isłą i Odrą, to chcąc stworzyć drogę: wodną 
o europejskiem-znaczeniu, a taką ona być powinna, na

leżałoby po uregulowaniu W isły, skanalizować ją  nastę
pnie, od Raby począwszy aż po Oświęcim w długości 
około 135 km., dla statków głęboko idących.

Tak obydwa kanały, jakoteż skanalizowanie rzek 
wymienionych jest o wiele łatwiejsżem i tnńszem do 
wykonania jak wyżej nadmienione kanały między Du
najem i Odrą i Mołdawą, ponieważ właściwie tylko je 
den i to bardzo nizki dział wód jest do przekroczenia 
i ponieważ rzeki skanalizować się mające mają o wiele 
mniejszy spadek jak Mołdawa, a mianowicie W isła 
w przecięciu 0.35°/00, San 0.3. do 0 .230/oo > obustronne 
wysokie b rz e g i . ................................................

Wykonanie tych dróg wodnych miałoby dla Galieyi 
ogromną doniosłość, gdyż stworzyłoby się bardzo tanią 
drogę dla znacznego wywozu płodów surowych do za
chodnich prowineyi, do W iednia i Niemiec, a umożli
wiłoby- się. tani przywóz węgli kamiennych z kopalń 
Ostrawskich i Mysłowickich, Jaworzniańskich i Dąbrow
skich do kraju, co by niezawodnie powstawanie fabryk, 
wzdłuż tej drogi wodnej, za sobą pociągło.

Dlatego też stawiamy ważność tej. drogi wodnej przed 
kanałem Dunaj-Mołdawa, a na budowę kanału Dunaj- 
Odra zgodzilibyśmy się tylko pod warunkiem, gdyby 
równocześnie drogą wodna Odra-W ishi-San-Dniester do 
skutku przyszła; uważamy ją  bowiem za jeden z naj
ważniejszych warunków ekonomicznego rozwoju kraju 
naszego.

Przypatrzmy się teraz kosztom, jakieby budowa tych 
ważnych; kanałów wym agała:
Kanał Dunaj-Ofira obliczono jak wyżej 
nadmieniono n a . ; . . . . . . . 40,00 milionów
Kanał Odra-W isła około 75 km. długi 
licząc km. po 100.000 zła . . i . 7.50 milionów
Skanalizowanie W isły do ujścia Raby 
135 km. długiej po 50.000 złr. na km. 6.75 „
Skanalizowanie Sanu od ujścia do Ra
dymna w dług. 119 Inn. po 40.000 złr. 4.76 „
Kanał San-Dniester około 80 km. długi 
o przekroju podobnie jak kanał Odra- 
W isła przez I I  kongres dla spraw że
glugi w W iedniu ustanowionym, dla 
łatwości wykonania po 80.0,00 zł. za km. 6.40 „
Wreszcie skanalizowanie Dniestru od 
Ozajkowic do Zurawna, po sprostowaniu 
biegu rzeki, około 110  km. długie, li
cząc na km. również po 40.000 zł. . 4.49 „

Razem 69.81 milionów
Rozłożywszy budowę na lat 10, gdyż przedewszy- 

stkiem W isłę, San i górny Dniester uregulować należy, 
potrzebowalibyśmy rocznie okrągło po 7.0 milionów wyło
żyć, aby cel osiągnąć i stworzyć (nie wliczając W isły od 
Raby do ujścia Sanu) bardzo ważną drogę wodną o d łu
gości łącznej 792 km.

Gdybyśmy chcieli wybudować kolej żelazną o tej sa
mej długości, natenczas licząc wedle „Statistisehes Hand- 
buch der Oesterr.-Ung. M onarchie“ Wien 1888 — na 
km. w przecięciu po 141.000*) złr., potrzebowalibyśmy 
111.67 milionów wyłożyć, a prócz tego musielibyśmy 
co roku ponosić o wiele większe koszta utrzymania, jak

*) 141.000 wymagały koleje wyłąeznie nustryackie, wspólne 
aś kosztowały w przecięciu po 220.000 na km.



przy drogach wodnych, nie zyskując atoli tylu różno
rodnych korzyści, jak przy ostatnich.

Z uwagi na stosunkowo nie tak wysokie koszta bu
dowy i wychodząc z zasady, ogólnie już uznanej, iż bu
dową dróg, służących jako główne arterye komunika- 
cyi, powinno się państwo zajmować i na takowe ze 
wspólnych państwowych funduszów łożyć, przemawia
libyśmy przedewszystkiem za budową wymienionych dróg 
wodnych przez państwo, przy odpowiedniem w spółu
dziale funduszu krajów interesowanych.

Jedynie państwo wspólnie z krajami, może się przy 
ustanawianiu taryf przewozowych a właściwie opłat za 
użycie kanałów i rzek skanalizowanych, kierować prze- 
dewszystkiem względem na podniesienie ogólnych eko
nomicznych stosunków i dobro mieszkańców,- podczas 
gdy prywatny przedsiębiorca przedewszystkiem własny 
interes ma na oku, jak to dostatecznie odczuwamy na 
kolejach pozostających jeszcze w rękach towarzystw 
prywatnych.

Koszta budowy kanałów należałoby również, w spo
sób jakto streszczono przy zestawieniu kosztów regula
cyi rzek Przedlitawii, częściowo przelać na następne po
kolenie zaciągnięciem -pożyczki, którąby licząc po 4°/o 
wraz z amortyzaęyą i rozłożywszy spłatę na lat 50, 
można spłacać, ra tam i, któreby przez lat 10 , co roku 
o 816.200 złr. wzrastały, poezem by przez lat 30 po
3,162.000 złr. rocznie wynosiły i w dalszych 10 latach 
ostatecznie do 316.200 złr. malały.

Tylko w tym wypadku, gdyby ze względu na ogólny 
finansowy stan państwa i krajów, budowa powyższych 
dróg wodnych, kosztem tychże, bezwarunkowo przepro
wadzić się nie dała, przemawialibyśmy za budową kana
łów kapitałem prywatnym ; w tym ostatnim wypadku 
jednak powinno tak państwo, jak i kraje interesowane, 
z uwagi na różnorodne korzyści, część potrzebnych ka
pitałów bądź dostarczyć w gotówce, bądź przyjąć na 
siebie poręczenie części dochodów; zastrzedz jednak wszelki 
wpływ na ustanowienie taryf przewozowych.

Przypatrzmy się teraz, jakiebyśmy korzyści uzyskali 
z uregulowania rzek spławnyeh i z budowy wymienio
nych sztucznych dróg wodnych, wyłącznie tylko pod 
względem oszczędzenia na kosztach przewozu.

, Przedlitawia posiadała w r. 1887 —  14097 km. ko
lei żelaznych na własnem terytoryum, na których prze
wieziono w tymże roku 61'25 milionów ton towarów, 
wykonawczy 57 2 P 5  milionów tk m .; uregulowawszy 
rzeki dotychczas spławne, 2782 km. długie i zbudo
wawszy sztuczne drogi wodne wyżej poszczególuiońe 
o długości 533 km. *) uzyskalibyśmy razem 3315 km. 
dróg wodnych, a zatem w stosunku do dróg żelaznych 
jak 1 :4 '2 . W ykazaliśmy wyżej, że w Niemczech prze
wóz na drogach żelaznych i wodnych w r. 1885 przed
stawiał się w stosunku jak 77%  i 2S°/0 czyli mniej 
więcej, jak 3 :1 ,  a więc taki, jaki także co do długo
ści dróg zachodził.

Przyjmując, że się w Przedlitawii również takiż sam 
stosunek między ruchem kolejowym a wodnym wyksz
tałci, to ruch na drogach wodnych wynosiłby rocznie 
przynajmniej 1500 milionów tkm.

Licząc, jak wyżej, oszczędzone koszta przewozu od 
tony i km. po 0 '6  zła. oszczędzilibyśmy rocznie 9 '0  
milionów złr. w. a. co odpowiada przy stopie procen
towej 5°/0 *) kapitałowi 180'0 milionów złr., podczas 
gdy regulacya rzek spławnyeh na 47 '53  milionów, zaś 
budowa kanałów i kanalizacyi na 69'81 milionów, za
tem razem na 117*34 milionów obliczoną została.

Zi zestawienia tego okazuje się, że nawet koszta bu
dowy kanału Dunaj-Mołdawa-Łab znalazłyby w docho
dach pokrycie, tem bardziej, iż długość dróg wodnych 
wzrosłaby natenczas do 3780 km., stosunek do dróg 
żelaznych byłby korzystniejszym a skutkiem tego można 
przyszły przewóz na drogach wodnych na najmniej 
2000 milionów ton km. rocznie przyjąć.

Przewóz przyszłemi drogami wodnemi, w powyż
szych rozmiarach przedstawiony, można jednakowoż uwa
żać za minimalny, gdyż, jak już wskazaliśmy, mamy 
więcej płodów surowych do przewożenia, jak państwa 
zachodnie, i ponieważ każde ułatwienie przewozu, jak 
doświadczenie uczy, pociąga _za sobą znaczne wzmożenie 
się ruchu przewozowego. Że przewóz ten nie będzie 
się odbywał kosztem istniejących kolei żelaznych, ale 
owszem nawet na powiększenie ruchu na ostatnich w pły
nie, nie potrzebujemy dowodzić i powołujemy się tylko 
na doświadczenia Francyi, Belgii i Ameryki, pod tym 
względem uczynione,

W  zysku płynącym li tylko z oszczędzonych ko
sztów przewozu, nie uwzględniono rozlicznych ą bardzo 
doniosłych korzyści dla rolnictwa, przemysłu i handlu, 
jako niedających się w ścisłe, cyfry ująć się. Nie będziemy 
się też dalej o nich rozpisywać ; wskażemy jednak na dwie 
bardzo ważne korzyści wynikające z budowy sztucznej 
drogi wodnej, a mianowicie: na możność osuszenia, 
przez uregulowanie i skanalizowanie górnego Dniestru, 
obszernych, przeszło 20.000 morgów obejmujących ba
gien i moczarów naddniestrzańskich w Samborskiem; ja 
koteż na możność już tak dawno projektowanego nawo
dnienia. niziny nad Morawą (Marchfeld) w Austryi po
niżej Anizy, przy sposobności budowy kanału Dunaj- 
Odra.

Takby się przedstawiał projekt przyszłej działalno
ści naszej pod względem regulacyi rzek i rozwoju ko- 
munikacyj w odnych; o dalej sięgających projektach ja k : 
np. skanalizowaniu Baby aż powyżej Bochni ; W isłoki 
aż powyżej D ębicy; Dunajca aż w okolice Sącza; o.po
łączeniu dróg wodnych Galicyi z drogami wodnemi 
W ęgier; o skanalizowaniu Sanu aż po Dynów,.W isłoka 
ku Rzeszowowi; o skanalizowaniu kilku większych do
pływów lewobrzeżnych D niestru ; wreszcie o projekto
wanym już i opracowanym skanalizowaniu Łabu od 
Mielnika do Kouigrątzu, niechcemy na razie nawet mó
wić, wiedząc, że są to marzenia bardzo dalekiej przy
szłości. (Dok. n.),

H yĄrotedm ik.

*) Przyjmujemy tu 5°/0 ponieważ zyski te ciągną w pierwszym 
rzędzie strony prywatne (ogół mieszkańców) które nie utają tak 
łatwego kredytu, jak państwo lub kraj, a skutkiem tego większy ®/0 
opłaceń muszą. . .

*) Z wyłączeniem skanalizowanej Wisły i Sanu; długość tychże 
mieści się już w długości rzek spławnyeh.
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K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

Personalia . — Najjaśniejszy Pan nadal' architekcie Tomaszowi 
Prylińskiemu krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, za zasługi 
położone dla rozwoju spraw wojskowych.

— Dnia 20 Maja b. r. zmarł Akwisgranie August Kaven, 
profesor tamtejszej politechniki, jeden z najznakomitszych pisarzy 
zawodowych i inżynierów w dziele budownictwa kolejowego.

Posady do za ję c ia . —  Przy oddziale technicznym Rady po
wiatowej w Wieliczce wakują dwie posady konduktorów drogowych, 
z płacą 420 złr. rocznie, ryczałtem na objazdy 250 złr. i prawem 
do awansu.

Ubiegający się o takowe mogą do dnia 1 Lipca b. r. wnosić 
podania, zaopatrzone świadectwami, do Wydziału Rady powiatowej 
w Wieliczce.

—  Na posadę budowniczego miejskiego w Jaśle z płacą 600 zł. 
rocznie wynoszącą, z terminem do 15 lipc-a 1891 ogłoszono konkurs.

Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie; ustalenie zaś na
stąpi po upływie jednego roku.

K onkursy. — Kuratorya szląskiego krajowego Muzeum dla 
sztuki i przemysłu w Opawie, ogłasza konkurs na plany budowy 
domu mieszkalnego tamże. Termin ostateczny nadsełania projektów 
do 1 września 1891. Nagród dwie a to 400 i 200 zła. Bliższych 
szczegółów udzieli Izba handlowa w Opawie, na żądanie.

L ic yta cye . —  W celu oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
szutru na gościńce państwowe w Krakowskim okręgu budowniczym 
w latach 1892 1893 i 1894 odbędzie się dnia 26 czerwca 1891 
w c. k. Starostwie w Krakowie lieytacya ofertowa.

Ogólna suma szutru w roku 1892 dostawie się mająca wynosi 
7820 ms w sumie fiskalnej 34082 zł. 10 et.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jakoteż wykaż ilości szutru 
dostarczyć się mającego do każdego kilometra, przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k. Starostwie w godzinach urzędowych, gdzie 
także w powyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 

w południe wnosić należy oferty zaopatrzone marką stemplową na 
50 et. przy dołączeniu 5 pre. wadyum z wyrażeniem ofiarowanych 
cen nietylko cyframi, ale także i literami za jeden metr sześcienny 
szutru z każdego łomu lub szutrowiska.

— Magistrat miasta Gorlic podaje do powszechnej wiadomości 
interesowanych, że w dniu 18 czerwca b. r. odbędzie się o godzi
nie 9 rano w biórze tamtejszego Magistratu publiczna lieytacya, 
na oddanie w przedsiębiorstwo robót ziemnych, murarskich i cie
sielskich dla budowy gmachu dwupiętrowego mającego pomieścić 
szkołę 6cio klasową żeńską, szkołę przemysłową uzupełniającą, 
bióra c. k. Urzędu pocztowego, oraz mieszkanie dla naczelnika 
tegoż urzędu.

Lieytacya odbywać się będzie ustnie i pisemnie.
Oferty mają być przy użyciu umyślnie na ten cel sporządzo

nego formularza najdalej do godziny 12 w południe w Magistracie 
miasta Gorlic podane.

Cena wy wołania za powyższe roboty wynosi 28904 zł. 35 ct. aw.
Wadyum wynosi 3000 zł. aw. i ma być złożone w kasie 

miejskiej w gotówce lub w papierach wartościowych, pupilarne 
bezpieczeństwo przedstawiających.

Starający się o budowę mają zarazem przedłożyć dowody 
swego uzdolnienia do przeprowadzenia tego rodzaju interesu bu
dowlanego i podać budowy, które oni wykonali i dowody te do 
oferty swej dołączyć.

Plany, kosztorys i warunki licytacyjne mogą być codziennie 
przeglądnięte w kancelaryi Magistratu.

Różne. — Najkosztowniejszym dworcem kolejowym w święcie 
całym, będzie podobno dworzec w Bombaju, który niedawno od
dano do publicznego użytku. Budowa tego dworca trwała lat 10, 
a kosztowała 80 milionów marek. Wysokość kosztów tein się tłu
maczy, że całe założenie nosi na sobie znamiona artysty cznego 
wykończenia. I tak kopuła środkowa jest uwieńczona olbrzymim 
posągiem alegorycznym, przedstawiającym postęp, a wewnątrz 
głównej halli mieści się wielki posąg cesarzowej Indyj a królowej, 
Anglii, otoczony alegorycznemi figurami. Wszędzie widać kosztowne 
ozdoby z marmuru i wykładania drewniane nader udatne.

—  Jak zgodnie donoszą ostatnie numera dzienników amery
kańskich, plan inżyniera Lindenthala, na olbrzymi most wiszący 
między Nowym Jorkiem a Jersy-City, na Hudsonie, uzyskał już 
zatwierdzenie wszystkich odnośnych władz i zezwolenie na budowę. 
Roboty przygotowawcze już się rozpoczęły. Rozpiętość środkowego 
łuku, w świetle, wynosić będzie 866 m. a zatem przenosi rozpię
tość wykonaną na moście nad Forthem o 345 metrów. Trudności 
jakie Lindenthal będzie miał do pokonania są i liczne i wielkie. 
Wykonanie np. czterech stalowych lin drucianych, z których każda 
ma być 1900 m. długą a 1'25 m. grubą, będzie prawdopodobnie 
wymagało albo założenia nowej, umyślnej fabryki albo przynaj
mniej osobnych maszyn w tym celu pomyślanych.

—  Ministerstwa handlu w Austryi i Węgrzech udzieliły 
dr. Zygmuntowi Pickowi w Szczakowej wyłączny przywilej na 
nowo wynaleziony przyrząd do usuwania soli, wydzielonych w apa
ratach służących do zamieniania cieczy w parę, na rok jeden 
z prawem pierwszeństwa od 2 września 1890 r.

—  W Kolonii zawiązał się komitet dla postawienia tamże 
pomnika, Fryderykowi Schmidtowi i wydał odezwę do techników 
i artystów niemieckich aby pospieszyli ze składkami dla uczczenia 
genialnego arehitekty.

Skrzynka Redakcyi.

P . 7\ Prenum eratorom  półrocznym, przypominamy uprzejmie, 
że z dniem 1 lipca b. r. kończy się pierwsze półrocze. Prosimy 
na drugie prenumeratę nadsełać.

Ciekawemu w  Akt pamiątkowy został zredagowany przez 
naszego redaktora.

P . W ł. B ek . w S. Czy Szanowny Pan zapomniał o gospodar
stwie stawowem leśnem? Bardzo prosimy o przyrzeczony artykuł.

P . H . D .  w E łk u .  Czy niemoglibyśmy otrzymać jakiej no
wości z kolejnictwa? Pańskie współpracownictwo nader dla nas 
pożądane.

P . M . D .  w K .  O stropach pojawi się niedługo w piśmie 
naszem illustrowana rozprawa.

P . R . K . we L w . Z obydwóch prac przygotowuje się. odbitka. 
Poszlemy.

P . S . N . w W aw . Delegaci na kongres .już wybrani, a stała 
delegacya zjazdu już o tein zawiadomiona.

P . T. B .  w P rz. Będzie umieszczone sprawozdanie, tylko 
cierpliwości.

P . J .  L .  w K .  Dalszy ciąg fejletonu o Fryderyku Sehmidteie 
musiał być odłożonym, z powodu, że tablice do artykułów głównych 
nie pozwoliły go pomieścić w zwykłem miejscu. Może już w przy
szłym numerze żądaniu Pana stanie się zadość.

P P . M . w R .  —  S . w D .  —  G . w K .  —  i  B .  w N .  Nu
mera okazowe według żądania posłane.

P . H . W . w M .  Najregularniej wysełamy. Nie nasza więc 
wina że niedochodzą.

A utorow ie i n a k ła d c y  życzący  sobie om ówienia sw ych w y
daw nictw , zechcą nades łać po jednym  egzem plarzu tychże  do 
R edakcyi.

Redaktor odpowiedzialny : W in c en ty  W dow iszew ski.
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O G Ł O S Z E N I A .
ZAKŁAD ŚLUSARSKO-MECHANICZNY

A D A M A  SA TSZC ZY K A
w KRAKOWIE, ulica Smoleńsk L. 9. 112 (6—2)

poleca swoje w yroby w zakres ten wchodzące od naj
prostszych do najw ykw intniejszych, jak o  to : 

Okucia budowlane, zamki systemu W ertheim a, poręcze 
do schodów, balkony, drzwi żelazne pełne i ażurowe z a r
tystycznie tłoczouemi deseniami lub herbami, a ltany  itp.

Ceny możliwie najniższe —  Wykonanie punktualne.

LUDWIK STRUZIK
m ajster m urarsk i 

w Podgórzu, przy placu Targowicy
(dom w łasny)

podejmuje się wszelkich robót budowlanych z ma- 
teryalem lub na m etry 113 ( i i—2) 

o raz  u sk u te c z n ia  ró ż n e  p o p ra w k i .

Ł 1 B M  1 E H B M P R E I§
w PODtriÓK/il przy KBAKOWIE.

KAMIENIOŁOMY 1 P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  W A P N A  S Y S T E M U  R UM FORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 101 (24“ 16)

W iadom ości udzielają  L IB A N  i E H R E N P R E IS  w  PO D G Ó RZU .

L W O W S K A  F A B R Y K A

asfaltu i ulepszonych ogniotrwałych tektur
do k ry c ia  dachów

S. m m o m , inżyniera
Lwów, Koryt na 13., poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW 110
dla izolowania murów od wilgoci kładziony na fundamenta 
w gorącym stanie, elastyczne izolirplaty, ulepszoną ognio
trw ałą  tekturę wysokich gatunków do krycia dachów rola 

10 m. □  od złr. 2.50 do 3.50.

l a k  a s f a l t o w y  do to i iserw acyi ł a c l w  t d t m c t .  
SMOŁĘ ANGIELSKA BEZWODNA, MASE KAUCZUKOWA.

Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem, znanym dotąd 
w budownictwie najbardziej zawilgocone ściany w mieszka
niach. —  Niszczy zastarzały grzybek drzewny. — Fabryka 
wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr □  od 50 do 75 cent.

£ ^ “ Długoletnią gwarancyę poręcza się.

FAHfitYHA

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
Wyrabia p ły ty  cementowe i m arm urow e, k rą żk i patentow ane do bu
dowy studzien, rezerw oarów , dołów kloacznych i t. p., rynny beto
nowe do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny, 
nagrobki, stupy graniczne, schody, p ły ty  cokołow e i gzymsowe, ba

seny do fontann, zbiorniki na, wszelkie ciecze.
Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.

Ma na składzie:
Cement, wapno hydrauliczne, papę. dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, kio,sety, pisoiry, zam knięcia  
herm etyczne, zlewy, m aty trzc inow e, materyały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R ,  

w Krakowie, Grzegórzki 23.
102 (24—6)

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA W KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio

trwałą, jako też dachówką, 86 (26—14) 
p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h .

W. K B K Y iK T O F O W IC K
Kraków7, R ynek lin ia  A—1£ 1. 3.

C A R B O L I N E U M  A V E N A R I U S Z A ,  S M O Ł O W I E C  D R Z E W N Y  i S M O Ł Ę  G A Z O W A
poleca po cenach  fabrycznych . i o s  u 2 -  5 )
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Wiedeń 1888, Wiedeń 1888

Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych
w W  I ł l D  *  I l ,  I I I .  Apostelgasse 2 6 —32,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : konstrukeye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwaące 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrnkcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony meehaniczjne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże —- 
nitowane i walcowane dźwigary (Trarerse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.

FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH
F I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uw agę Szanownej Publiczności 
n a  swój wyrób wszelkiego gatunku cegły: maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej ja k  również i patentowej dachówki falcowej 
pustej, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego m ateryału 
i w ytrw ałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a  co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również w yrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnyeh, w edług życzenia P. T. zam a
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj
muję biuro Maurycego Barucha w m łynach parowych 
w Podgórzu pod K rakow em , które na żądanie udziela 
wszelkie w yjaśnienia i w yseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. “ jot) (24-6)

Już w yszły  z druku i są do nabycia w księgarniach

PRZEPISY BUDOWNICZE
OGNIOWE i PORZĄDKOWE 

dla miasta Krakowa.

Z e b r a ł  i u ł o ż y ł  W i n c e n t y  W d o w i s z e w s k i .

inspektor Budown. miejsk. l i t  (3—3)

INIEZBEDNE DLA MIESZKAŃCÓW KRAKOWA!

PRACOWNIA 

WYROBÓW NOŻOWNICZO-MECHANICZNYCH

L U D W I K A  K N A P IŃ SK IE G O
W  KRAKOWIE,

Rynek główny L, 29 obok pałacu „pod Baranam i1'
przyjmuje 104 (12—6)

wszelkie obstalunki i reperacye.

T e l e g r a m y  :

„ENDHORN“ WIEN. 

Srebr. medal zasługi

T elephon  766.

Srebr. medal zasługi

89 (24—12)

Korespondencya w języku  polskim , niem ieckim , francuskim  i rumuńskim.



Kopel Grunwald
■wykonuje wszelkie roboty

w  zakres pokostn ic tw a i szk la rs tw a  
w chodzące , !

z ja k  najlepszego materya łu  i ja k  najstarannie j 1

iW ' po cenach nader umiarkowanych. *9 %

Zamówienia przyjmuje albo w składzie swoim przy 
ulicy Brackiej 1. 7, albo też w domu własnym przy ul. 
Dietla 1. 101. 9 3  ( 9 — 9)

Jan Tombióski
rzeźb ia rz -a rty s ta

Kraków, ulica św. M arka 1. 31,
wykonuje

wszelkie arty.styczno-rzeźbiarskie roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów 
i domów prywatnych, a zatem dekoracye budo
wlane zewnętrzne i wewnętrzne, tigury, ołtarze, 

nagrobki itd.o . /
Poleca się, pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście jak na prowincyi do wykonywania stylowych 

ornamentacyi faśad bądź w gipsie bądź w, kamieniu.

W  Ceny najniższe. " W S  9f  ( f 1- 9)

W  dniu 15 listopada 18 9 0 o tw ar tą  i w  ruch puszczoną została
p ierw sza  w K rak o w ie

PAROWA FABRYKA S TO LARS KA
BR A C I M U R A N Y I

p r z y  u l i c y  D a jw o r .
Fabryka, przy pomoe.y „najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarni, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej reki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakote 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
po najprzystępniejszych cenach. 88 (24—12)

P ra c o w n ia  Ś lusarska

R O M A N A  M I D O W I C Z A
w Krakowie, przy ulicy Smoleńsk Nr. 23,

Podejmuje się wszelkich robót fabrycznych, kucia 
drzwi, okien;

wykonuje bramy orf pojedynczych aż do najozdobniejszycb,
oraz poleca własnego wyrobu 109 (6—5)

ROMAN SILBERBACH
W KRAKOWIE.

Skład wszelkich artykułów budowlanych
i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH,

poleca:

PO R T L A N D -C E M E N T
Meteor, automatyczny zamykacz drzwi

z patentow ym  pneum atycznym  hamownikiem . 
Trzyletnia zupełna gwarancya.

Aby Szanownym  osobom in te resow anym  dać sposobność do naocznego przeko
n an ia  się o znakom itości „METE0RAu, udzie la  się ch ę tn ie  pew nego ograniczonego 'czasu 
próby bez ponoszenia  jak ichko lw iek  kęsztów .

XTa żądanie można osiadać każdego czasu.

opolski, szczakowiecki,
wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
lelcowane, oraz wszelkie, w zakres budownictwa wchodzące

artykuły. 83 (26—14)

Ci. li. upr»ywilejowana Fabryka

MACHIN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALI
pod firma

Ł. K I E Ł K U  E W ii M I
W  KRAKOWIE,

wykonywa kotły parowe, rezerwoary, machiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia wiertnicze kanadyjskie, pompy wszelkiego rodzaju do
wody i innych płynów, odlewy budowlane, młyny i tartaki, gorzelnie.

Krochm alnie najlepszego system u podług IJlilauda. 10° ('4 ^
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Z.
Przedsiębiorca robót asfaltowych

w  K ra k o w ie ,
ulica 15o*eg;o Ciała 1. 8.

Wykonuje wszelkie roboty w  zakres 
jego zawodu wchodzące.

Asfaltuje budynki, daje warstwy 

nieprzemakalne na fundamentach 

i wykonuje tynki asfaltowe.

Siedmuaficie l a t  praktyk i!
86 (25—12)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  b lacharsk ich

l  KOSYDARSKfEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

( w p r o s t  o d w a o h u ) .

Pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem ręcząc za robotę.

Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi. 

D o s t a r c z a  w a t e r k l o s e t
ró ż n e g o  ro d z a ju .

106 (24—6)

KAROL ORALI’ 
w M o w i e

przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
PM ACOW UIA

wag dziesiętnych
Przyjmuje 107 (24- 6) 

w szelkie re p e ra c je
w  zakre s  ten wchodzące,

Ceny u m i a r k o w a n e .

y r ~ y r r , .̂ /o- - ^  sn- ̂ -.tr?—

)f:ć

i K. ZIELIŃSKI
M E C H A N IK  i O P T Y K %&Mą K rakó w , Rynek oł. Linia A - B  (obok handlu Woo J, Fischera)

^  ’ przyjmuje zamówienia

|  na zakładanie dzwonków elektrycznych, telefonów, |  
T  gromochronów itp. utrzymuje na składzie:
^  Lornetki potowe z pierwszorzędnych fabryk franeu- J

"   ‘ ‘ 1
$

$  skicb, Barometry, Aneroidy, Termometry i t .  p.

|  APARATA ELEKTRYCZNE
T  clo celów naukowych. | |

w Rury gumowe, Modele maszyn parowych, Maszyny 1
J  dynam o-elektryczne różnej wielkości dla szkolnych ^
1  celów podług najświeższych ulepszeń wyrabia w miejscu, t  
ik t w
t  W szelkie reperacje  usk u teczn ia  w na jk ró tszy m  czasie. T
Ąf A

C e n y  11 i i i  i a r i i  o  w  a  u o .  95 (12—7) ^

HENRYK i ARTUR LORIE
w Krakowie p rzy  ul. św. Gertrudy I. 14, 

S K Ł A D  M A T E R Y A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
i Fabryka  wyrobów betonowych

polecają na nadchodzący sezon budowlany :

P o r t  l a n d  c e m e n t
opolski, szczakowiecki, podgórski i krajow y, wapno 
polmerskie i kufsteinskie; rury steingutowe glazurowane 
zewnątrz i wewnątrz , papę dachową i izolacyjną, ter 
do smarowania dachów , gips murarski i trzcinę sufitową, 
dachówkę ogniotrwałą i łupek angielski, posadzki cemen

towe , steingutowe itp.
po cenach nader umiarkowanych. 97 (24—7)

FRANCISZEK BARTIK
P U M A  P A S M A  PILNIKÓW

w K rakowie, ulica Łubie* Nr. 22

wyrabia wszelkiego rodzaju 96 (24—7)

P I L N I K I  ~ V |
w najlepszych gatunkach 

j a k o te ż  p o d e jm u je  s ię  n a s ie k iw a n ia  s t a ry c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry 
wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

Skład wszelkich materyałów budowlanych
WIKTORA LUBLINERA

w Krakowie przy ul. Dietla I. 53
98 (12—7) poleca

D A C H Ó W K I  F A L C O W A N E
pod bardzo korzystnemi warunkami.

Obejmuje kompletne krycie dachów dachówką jakoteż 
papą najlepszego gatunku.

Posiada na składzie rury drenowe i cegłę do fasad : 
dostarcza kamienia z własnych kamieniołomów i wapna 

skalistego po cenach konkurencyjnych.

ŁAACłBOCK
w  Krakowie ,  ul. Lubicz 1 , 3 

dostarcza najlepsze, najsuchsze, najsilniejsze i najtańsze
PARKIETY. 99 (1 2 -7 )

Nakładem Krak. Tow Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie.
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Szkoła  

(rok założenia)

Zapisanych

Z zapisanych 
otrzymało 

stopień dobry 
w procentach:

Szkołę skończyło 
uczniów:

W ostatnich 
3 latach w 
naj wyższej 

klasie razem
! j 

1888/9 1889/90 1890/1 1888/9 1889/90 1890/1 1888/8 1889/90 1890/1 zapisa
nych

sk o ń 
c zy ło

-1 Przemyśl razem 279 320 3 2 5 ! 48% 50% 49% ! _____ --- __ __ _
1 (1880) w najwyż. klasie 34 39 48 50 „ 68 ., 49 „ 17 26 23 121 66

Jarosław . razem 136 137 108 38 „ 40 „ 68 „ .—. --- — __ __
2 (1881) w najwyż. klasie 6 5 6 50 „ 80 „ 84 „ 3 4 5 17 12

o Tarnów razem 219 176 241 44 „ 47 , 47 „ — --- — __ _____

0 (1881) w najwyż. klasie 34 26 19 29 „ 57 „ 63 „ 10 15 12 79 37

f. Rzeszów razem 117 130 137 45 ., 50 60 __ --- — __ ---
4 (1881) w najwyż. klasie 24 27 16 62 , 60 „ 50 ,, 15 16 8 67 39

r Drohobycz razem 237 205 178 30 „ 45 „ 51 „ — --- — __ __
0 (1883) w najwyż. klasie 8 8 29 25 ., 75 „ 62 „ 2 6 1.8 45 26

r* Stanisławów razem 138 143 123 46 „ 50 „ 50 „ — — — --- ---
6 (1883) w najwyż. klasie 18 16 17 45 „ 50 ., 60 8 8 10 51 26

B rzezany razem 55 134 143 56 „ 50 43 „ — — — __ ---
7 (1884) w najwyż. klasie ? 16 16 ? 75 „ 31 , ? 12 5 32 17

o 1 Kołomya razem 315 198 181 30 „ 24 „ •? — — — --- ---
o 1 (1884) w najwyż. klasie 25 26 22 54 „ 27 „ 33(?) 14 7 7 (?) 73 28(7)

A na Kleparzu razem 254 '250 253 37 „ 37 44 „ — — --------- --------- ---------

y (1884) w najwyż. klasie 51 41 41 33 „ 40 „ 51 „ 17 16 21 133 54

-1 A na Smoleńsku * razem 166 172 167 54 52 „ 46 „ — — --------- --------- —

10 (1884) ‘O
w najwyż. klasie 38 34 32 47 „ 38 „ 22 18 13 7 104 38

11
-

u św. Ducha cti
razem 205 198 214 42 „ 43 „ 48 — — --------- --------- —

(1884) w najwyż. klasie 59 39 38 43 „ 46 „ 37 „ 25 18 14 136 57

na Kaźmierzu razem 222 259 356 58 „ 53 „ 49 „ — — --------- --------- —

12 (1884) w najwyż. klasie 33 39 40 68 60 „ 38 „ 21 23 15 112 59

1 o Nowy Saez razem 214 292 217 49 „ o4 „ 68 ,, .— — --- ---- —
lo (1885)“ w najwyż. klasie 24 36 39 46 „ 69 77 11 25 30 99 66

1 /i Lw ów  (im . B ern ste in a) razem 203 212 203 35 „ 31 „ 47 „ — ■ — — — —
14- 9 w najwyż. klasie 31 23 21 45 „ 57 „ o 2 .. 14 13 11 75 38

1 rr Żółkiew razem 125 102 90 56 62 „ . 67 „ — — --- --- —
10 (1887) w najwyż. klasie 21 25 24 71* n 92 „ 75 „ 15 23 18 70 56

16
Stary Saez razem — 141 182 --- 76 „ 66 ,, -— — — --- —

(1889) w najwyż. klasie — — 25 --- 80 „ — — 20 25 20

17
Wadowice razem —■ 113 90 --- 45 „ 47 „ — — — ' --- —

(1889) w najwyż. klasie — — 13 — — 70 — — 9 13 9

18
Jasło razem —. 98 98 --- 51 „ 51 „ — — — --- ---

(1889) w najwyż. klasie — — 9 -- 89 „ — — 8 9 8

1 A Bochnia razem — 82 83 -- 49 „ 66 „ — — — --- ---
19 (1890) w najwyż. klasie --- ---

Suma
razem 2885 3362 3389 --------- ■ — _____ --------- ---------

w najwyż. klasie 406 400 455 190 225 241 1261 656
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